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Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn.
P a r y ż ,  7 Paźdz. — W dyplomatycznej reprezentacyi francu­

skiej zagranicznej zaszły następujące zmiany. Zamianowani zostali: 
Benedetti na posła w Berlinie, Talleyrand w Petersburgu, Reculot 
w Frankfurcie nad Menem, Mercier w Madrycie, Chateaubriand 
w W assygtonie, Massignac w Persyi. —  Senatorami zaś zostali 
zamianowani: Darboy, arcybiskup paryski, książę Montebello do­
tychczas poseł w Petersburgu, Adolf Barrot, poseł w Madrycie, 
hr. Salignac Fenelon poseł przy związku niemieckim, lir. Nieuwe- 
kerke intendent teatrów, Boinvilliers i Godelles wice prezesi rady
stanu. ,

W i e d e ń ,  7 Paźdz. — A b e n d p o s t  donosi o zaręczynach
arcyksiężniczki Maryi Teresy, córki arcyksięcia Albrechta z księ­
ciem Filipem wirtembergskim.

B e r l i n ,  6 Października. —  N o r d d e u t s c b e  Z tg . pisze z Ba.den 
Baden o przybyciu tamże cesarzowej Eugenii: W ielki książę badenski 
■wviechal na spotkanie cesarzowej Eugenii do K arlsruhe i towarzyszył jej 
•w pociągu nadzwyczajnym do Baden Baden. Tam przywitał ją  kroi pru­
ski i wielka księżna badeńska. O statnia z księżną H am ilton, k tóra  sia­
d ła  obok cesarzowej, towarzyszyły ostatniej do willi hannltonskiej.

W kró tce potem odwiedził król pruski cesarzow ą^ która  następnie 
odwiedziła królową pruską Augustę. W izyta trw ała pół godziny. K roi 
odprowadził cesarzową aż do pojazdu i pocałował jej rekę. Cesarzowa 
odwiedziła potem wielką księżną badeńską, a następnie krolowa A ugusta 
odwiedziła cesarzową Eugenię. O 7 god. wieczorem był obiad fam ilijny 
u  wielkiego księcia badeńskiego, na który przybyła cesarzowa. Na her­
bacie był cały dwór, na k tó rą  100 osób z dworu było zaproszonych. N a­
zajutrz rano o 8 god. udała się pieszo cesarzowa do krolowej pruskiej 
Augusty, była tam  na śniadaniu, po którem  odprowadzili cesarzową E u­
genie do dworca kolei król pruski, wielki książę badeński i wielka księ­
żna badeńska, zkąd cesarzowa o god. 9 wyjechała do S trasburga.

— Na początku L ipca 1863 wydał m inister spraw wewnętrznych hr. 
Eulenburg do landratów pismo, w którem  ich wezwał, aby podali nazwi­
ska osób, które odbierają am erykańskie gazety. W num erze lbO O st- 
d e u t s c h e  Z e i t u n g  w Poznaniu pod d. 24= Lipca 1863 r. podała dosło­
wnie ów reskryp t m inisteryalny. Teraz wedle P u b  l i c i s  t y  na rekwizy- 
cya sądu powiatowego poznańskiego przesłuchano tu w Berlinie pod przy­
d a  korespondenta, w jak i sposób znalazł się w posiadaniu tego reskry­
ptu. Prawdopodobnie chodzi tu  o wykrycie urzędn ika, który w sposob
niedozwolony wydał ów reskrypt. rj . , . _ „  , ,  n  < _

— S a d  s t a n u  w sprawie Polakow. — Posiedzenie 5 Pazdz. O ska- 
rzony Mateusz Skrzydlewski. Świadek Sawicki podstarości oskarżo­
nego zeznaje że w d. 16 Kwietnia prowadził ochotników, ale me wie czy 
do granicy, bo nie znał okolicy, a czynił to bez rozkazu, tylko z własnej 
woli. Drudzy świadkowie W eisnerowski wyrobnik i rzezmczek bnne- 
sznalski nie widzieli nigdzie obżałowanego Skrzydlewskiego. Zanclar 
D ubbenthal spo tkał go u Grobelki w lesie jadącego powozem z p. L u ­
tom skim  W lesie spo tkali żołnierze gromadzących s ę powstańców, 
z których 10 schwytano, reszta um kła. Przeciw drugiem u oskarżonemu 
Erazmowi Zabłockiem u świadczy ogrodowi Kozłowski, k tóry  procesował 
sie z obżałowanym jako chlebodawcą o zaległość llO ta l, ale przegrał 
sprawę, zeznaje, że oskarżony z p. G uttrym  i innymi panam izam knęli się 
w pokoju i długo rozm awiali! pisali; domyśla się, że tam  była mowa o po­
wstaniu i że inną razą słyszał oskarżonego z siostrą rozmawiającego o 
powstaniu. Prezes czyni uwagę, że ta rozmowa niczego nie dowodzi, że 
oskarżony darow ał groch swym poddanym (?), aby milczeli. Zona świa­
dka zeznaje, że dostała '/2 szefla grochu, a  inne kobiety mówiły, że dla 
teo-o aby milczała. Ze przybył Stefan K ierski z Gutrym  do oskarżonego 
i zabawił u niego k ilka godzin Szło o nabycie koni, ale nie wie, czy 
rozmawiano o powstaniu. Lewandowski kucharz zeznaje, że oskarżony 
Zabłocki ani broni ani ochotników nigdy nie wysyłał.

L e w a l d  obrońca wnosi 1) o zapozwanie ze strony sądu przez p i­
sma publiczne piekarczyków Meera i Z im m erm anna, aby się stawili z wy­
znaczeniem nagrody tem u , kto ich pobyt wskaże 2) o zawiadomienie

obrońców wcześne, kiedy zostanie odczytane zeznanie owych świadków. 
jPrezes oświadcza, że przedłoży rzecz t§ pod uchw ałę sadową. N astę- 
pnie porównywano pism a obżałowanych Hulewicza, Moszczeńskiego, Ko- 
ścielskiego, K ierskiego i Brodowskiego.

Znawcy się sprzeczają. Seegel wyczytał nawet w podpisie Niegole­
wskiego tp za g , a wedle słuchu na pierwszy rzu t odczytał podpis N ie­
golewski. Sąd uchw alił wypuszczenie tymczasowe Kościelskiego i K ier­
skiego. Równie odrzucił wniosek Lewalda obrońcy o zapozwanie przez 
pisma publiczne z wyznaczeniem nagrody, piekarczyków Meera i Zim- 
m erm una i postanowił na innej drodze zarządzie poszukiwania. Oska­
rżony proboszcz ks. H ubert przyszedłszy do zdrowia zasiadł na  ław ie 
oskarżonych.

Królestwo ł*oSsfełe.
Z n a d  g r a n i c y  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  pisze O s t s e e z e i t u n g  

pod d. 5 b. m . , że w Morawii werbują A ustryacy internowanych P o la ­
ków do arm ii meksykańskiej. W Ołomuńcu zawerbowało się 200 in te r­
nowanych Polaków, z których 16 z. m. 86, a 17 z. m. 111 do W iednia 
wysłano. Przez T ryest ich wysyłają do Meksyku. Na innych stacyach 
internacyi także się zapisują do arm ii meksykańskiej jak  w H au, Tel- 
szach. W ostatniem  miejscu jest 118 internowanych Polaków, z tych 
Często wielu chce uciekać , ale nadaremno. Tylko 5 zdołało uciec. \\^d . 
14 z. m ., gdy chcieli z okna uciekać do ogrodu, s traż  dała ognia. To­
masza Nieprzeckiego oficera polskiego ugodziła w głowę kula i w dwa 
dni u m arł, a Józefowi Zalewskiemu druga kula  oderw ała część szczęki 
i języka. W W arszawie ma wychodzić niemiecka gazeta k tó rą  przyrzekł 
wspierać Berg z funduszów K rólestw a, jeżlei popierać będzie interesu 
Moskwy i  kolonizowanie P olsk i Kiemcami. W edle wykazów urzędo­
wych, wydały sądy galicyjskie 514 wyroków wojennych w samym mie­
siącu’S ierpn iu , a co się tyczy k a r wymierzonych nieustępują w surowo­
ści poprzednim  wyrokom z innych miesięcy. Najwyżej pokarano dzien­
nikarzy, którzy teraz siedzą po więzieniach.

— D z i e n n i k  w a r s z a w s k i  opowiada, iż wyszła w W arszawie pod 
da tą  27 W rześnia odezwa mniemanego naczelnika m iasta W arszawy, 
k tó ra  zamieszcza jeden ustęp z mowy X. Goliana ogłoszonej poprzednio 
w Dz. w a r s z a w s k i m .  Zapewne odezwa ta  nie wzięła sobie za cel współ- 
ubieganie się zD z . w a r s z a w s k i m  o rozpowszechnienie owej mowy, lecz 
chyba poczyniła nad nią uwagi. Dowiadujemy się zarazem z Dz. W a r ­
s z a w s k i e g o ,  że odezwa ta  odnosi się do nowego poboru podatkowego 
na kwity niebieskie a D z  i e n n i k  spodziewa się, że poborcy zastaną nie 
tylko drzwi, lecz i kieszenie zamknięte.

—  M o s k o w s k i e  W i e d o m o s t y w  num erze 137 przyznają, że re- 
zu lta ta  rozwoju szkółek ludowych w celu krzewienia oświaty moskiew­
skiej na Litwie i B iałorusi nie są tak  pomyślne, jak  głosiły w poprze­
dnich num erach swoich. Przytaczają w tym  względzie ustęp z urzędo­
wego dziennika gub. Moh. mówiący: =»że włościanie mohylewskiej guber- 
nii uważają za rzecz niedogodną posyłanie swych dzieci do szkół choćby 
tylko o 3 lub 4 wiorsty odległych od wiosek swoich! Więc żeby cała lu­
dność wiejska mohylewska, licząca 790,000 obojej płci, mogła korzystać 
z dobrodziejstw oświaty, trzebaby dotychczasową liczbę szkół 20o pod­
wyższyć do 700 przeszło;« co M o s k o w s k i e  Y V i e d o m ^ s t y  uważają za 
niepodobne do wykonania w teraźniejszym czasie, z powodu, »że w mo­
hylewskiej gubernii bardzo trudno o nauczycieli, choćby nawet na go­
dność cywilizatorów i kształcicieli młodych utnysłów powołać (ma się ro­
zumieć po przykazuj nieograniczenie urlopowanych i dymisyouowanych 
sołdatów, wolnych pisarzy i felczerów.* _

Dla załatwienia tych ^miejscowych* trudności, urzędowy dziennik 
Moh. podaje projekt tak  zwanych .szkółek  przenośnych * a Beklemiszew, 
gubernator mohylewski ma zam iar urządzić »szkołę dla przygotowania, 
nauczycieli do szkółek wiejskich,« i ten ostatni projekt, podany już pod 
rozpatrzenie wileńskiemu gubernatorow i naukowemu m a wejsc w życie, 
skoro tylko znajdą się odpowiedni ku tem u nauczyciele.

F r a n c y  a .
P a r y ż  4 Paźdz. —  Pom iędzy dygnitarzam i kościoła panuje nie­

najlepsze usposobienie pod względem zawartej konwencyi. Twierdzą że 
położenie stolicy apostolskiej nadane konwencyą z 15 W rzes. me odpo­
wiada świętości i niezmienności jej charak teru , bpodziewac się przeto 
można, że konwencyą nie przyjdzie do skutku.
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— Cesarzowa Eugenia dziś przyjedzie do St. Cloud. Cesarz więc 
odstąpił od swego zamiaru pojechania po nią do Baden Baden.

— Prawdziwą bombę puścił Napoleon swoją konwencyą, obracają 
nią wszyscy w miarę własnych interesów. Jedni twierdzą, że jest za 
Rzymem, druczy przeciw Rzymowi, inni że jest tylko przeciw Austryi, 
inni nakoniec, że jest czystą bombą na zrobienie chałasu i nic więcej. 
Thiers powiedział, że jest łapką na gapy, Wszakże zrozumiale w dwóch 
słowach i my tak krótko i zwięzłowato określiliśmy jej znaczenie. Śmie- 
Bznie to wygląda, gdy poważne dzienniki się nadmą i poczną prorokować 
co też to ta konwencyą znaczy, w końcu okazują, że nic nie widzą, a je­
żeli upierają się przy wiedzy, widzą inni jak na piasku czystą wodę. Wła­
śnie to charakteryzuje Napoleon I  i III , że pierwszy kreślił armatami 
zrozumiałe rzeczy, a trzeci pisze po wodzie. Pierwszy atoli jak drugi 
w tern się zgadzają, że na szerokiej nie umieścili podstawie swoich ten­
dency! Jeden jak drugi tylko Anglików miał na oku, resztę za akci- 
densa poczytywał. Pierwszy i drugi miał niektórych prawdziwych przy­
jaciół ale sami nie lgnęli do nikogo, tylko do siebie i dla tego upadli.

— Lord Clarendon jeszcze tu nie przybył. Podróż jego do Wiednia 
bardzo umysły zajmuje Sądząc podług dzienników angielskich i różnych 
oznak, zdawałoby się, że gabinet angielski był zawiadomiony o ugodzie 
i  że lord Clarendon udał się w misyi do Wiednia. Francya nie wywołuje 
wojny, ale jest gotowa przyjąć ją. T im es życzy sobie, aby Austrya 
przerzuciła sie stanowczo na stronę Zachodu.

Obok traktatu z dnia 15 t. m., Francya i Włochy miały podpisać 
ugodę tajemną. Ugoda ta nie ma być zaczepną, ale przewiduje wojnę 
od strony Austryi. Gdyby Austrya zaczęła wojnę, Francya, według 
tego, co tu mówią, a co zapewne jest fałszywem, ma otrzymać dla 
Włoch Wenecyą, a Włochy zwrócić mają Neapol. Cesarz ma mieć prze­
konanie, że Włochy nie mogą utrzymać Neapolu bez osłabienia się , że 
należy ograniczyć się na części północnej, po Rzym i granice neapoiitań- 
skie. Neapolitańskie cesarz ma, według jednych przeznaczać dla księ­
cia Leuchtenbergskiego, a według drugich, dla księcia Murata, z prze­
widzeniem osadzenia księcia Leuchtenbergskiego gdziendziej. Cesarz 
był onegdaj z wizytą u księżnej Leuchtenbergskiej, która dziś wyjeżdża 
do Darmstadu. Cesarz ma wielką ochotę, jak stryj jego, rozdawać ko­
rony i tern mącić.

Od Austryi zależeć będzie, w którą stronę cesarz się obróci. Obe­
cnie cesarz przyjmuje umizgi Rosyi. Cesarz Aleksander II sam przywie­
zie swą małżonkę do Nicei. Zapewne w przejeździe przez Lyon czy 
w Nicei zobaczy się z nim Napoleon III. Nie wierzą tu , aby Napoleon 
III udał się do Baden, gdzie się znajduje cesarzowa, i gdzie ma się od­
być zjazd prusko - rosyjski w dniu imienin królowej pruskiej.

Z powodu ugody z dnia 15 pp. Ricasoli i Ratazzi, którzy byli w P a ­
ryżu, pospieszyli do Turynu. Włochy muszą się trzymać na ostrożności 
i muszą ścierpieć gabinet mniej więcej wojskowy jenerała La Marmora, 
Z przyczyny zamętu umysłów, który panuje we Włoszoch, parlament 
turyński zbierze się dopiero 25 Października. O p i n i o n  N a t i o n a l e  
pała za wojną, za pomstą. Według wielu, sytuacya Francyi wymaga 
wojny. Cała flota francuska wróciła już z pod Tunisu. Na końcu Pa­
ździernika wróci ze 20,000 z Meksyku. Wiadomości od Maksymiliana I 
są zupełnie dobre. W Stanach Zjednoczonych jest zawsze nadzieja, że

Lincoln nie zostanie obrany. Mylnem jest, aby Horatio Seymour był 
trzecim kandydatem, Jak na dziś, jedynym rywalem Lincolna jest je­
nerał Mac Clellan; może jednak być obrany drugi: jeszcze lepszy, tj. je­
szcze większy zwolennik pokoju niż jen. Mac Clellan i mniej niezbędny 
Francyi.

Słuchając zapewnienia, że Francya poprowadzi Włochy do Rzymu, 
Thiers rzekł: »le traite du est 15 une journee des dupes.« Sekret tra­
ktatu jest w rękach samej Francyi.

Anglia.
L o n d y n ,  4 Paźdz. — P o s t  pisze z Paryża, że Włosi widzieli nie­

dawno jak Danią opuściły Anglia i Francya, jak przyzwoliły Polaków 
roztargać. Rok 1864 wstępuje w ostatni kwartał, Garibaldi się nie ru­
szył, Węgry nie powstały i spodziewany ruch powszechy ludowy, daleko 
rozgałęziony, jak się zdaje zaniechany. Gdyby Włochy Wenecyą wy­
swobodzić chciały zbrojną ręką, nieznalazłyby prawdopodobnie teraz ża­
dnego sprzymierzeńca w Europie. Cesarz Napoleon pragnie pokoju i to 
życzenie utrzymuje go i całą Europę w pokoju. Dyplomacya teraz gó­
ruje i jest sama tylko na porządku dziennym. W tym też duchu ułożono 
konwencyą francusko włoską.

Austrya.
W i e d e ń ,  5 Września. — Zjazd cesarzów Napoleona z Aleksan­

drem pewno nastąpi, ale nie w Baden Baden, tylko w Lionie. Ciężkie 
czasy nadchodzą, jak powszechnie się wyrażają Wiedeńczykowie. P r a s a  
przemawia silnie za porozumieniem się z Francyą, i możeby wzięła górę, 
gdyby nie reakcyjne stronnictwo pochwyciło za ster rządu. Byłby to 
zwrot, któryby pociągnął za sobą wojnę na śmierć lub życie. P r a s a  
powiada, że rząd austryacki powinien odstąpić od samolubnej wygody, 
od przypomnień cuchnących zgnilizną, a przejść do porozumienia się 
z Francyą, gdyż rzeczywiste interesa austryackie bardziej pociągają na 
zachód niż na północ. Gdyby Austrya chwyciła się exaltowanego legi- 
tymizmu na zewnątrz, naraziłaby się na skutki jak za dawniejszych cza­
sów, gdzie za krwawe i ciężkie ofiary zyskała tylko niepoliczone straty 
i głęboką odrazę wszystkich ludów dobijających się o wolność.

— Lord Clarendon stanął w d. 1 Paźdz. w Trieście i natychmiast 
wyjechał do Wenecyi.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  8 Paźdz. — W d. 4 b. m. stał przed sądem przysięgłych 

pisarz magistracki Józef Miedziński z Żychlina w Kr. Polskiem oska­
rżony o usiłowane zastrzelenie z dubeltówki kapitana Nitsche, gdy tenże 
wóz z powstańcami na granicy pod Brudzewem około Strzałkowa zatrzy­
mał. Strzał rzeczywiście padł, a kula przeszyła kapitanowi Nitsche o- 
bójczyk i wyszła łopatką. Przysięgli uznali niewinnym oskarżonego, za­
mierzonego zabójstwa, winnym natomiast zamierzonego uszkodzenia na 
ciele pod łagodzącemi okolicznościami. Sąd skazał go za ostatnie na rok 
więzienia.

Przybyli do Poznania dnia 8 Października.
B A Z A R : K w ilecki z W róblew a, B ronikow ski z B elęcina, Iłow iecka z R yfiska, K oczorow ­

ski z M ilęcina.
H O T E L  DU  H O R D : v . W aldow  z G orzelic, Poniński z K om ornik.

Nakładem N. Kamieńskiego i Spółki w Po­
znaniu wyszedł:

francusko-polski,
ułatwiającyniezmiernie mówienie po francusku. 

Z a p r o w a d z o n y  w s z k o ł a c h .
Cena nieoprawnego 5 Sgr. 

oprawnego 6 Sgr.
W komisie tejże księgarni:

Anioł pański,
powieść obyczajowa, 

uwieńczona na konkursie.
Cena 12 Sgr.

Towarzystwo zabezpieczające od gradobicia 
i ruchomości od pożarów w Scbwedt.

Wedle §§. 69 i 84 naszych statutów przepa­
dają dywidendy i wynagrodzenia, które przez 
interessentów nie zostały odebranemi wprzecią- 
gudwóch lat po zamknięciu rachunków, na rzecz 
funduszu rezerwowego naszego Towarzystwa. 
Wzywamy przeto wszystkich, którzy pod tym 
względem mają z roku 1862. do nas pretensye 
— a mianowicie, jeżeli też wypływają z dywi­
dend , aby się z niemi zgłosili do 31. Grudnia 
r. b. włącznie, przy doręczeniu przez nich pod­
pisanych biletów dywidendowych.

Schwedt, dnia 5. Października 1864. 
Dyrehcya.

Sprzedaż baran&w
iw  owczarni zarodowej, Negretti, 

w Śmiełowie pod Żerkowem rozpoczyna 
się r. b. dnia 10. Października.

Szkoła średnia miejska.
Przyjmowanie nowych uczniów odbywać się 

będzie w poniedziałek, 10.i we wtorek dnia 11. 
Paźdz. między godziną 9 —12 przed południem, 
egzaminowanie przyjętych we wtorek po połu­
dniu o godzinie 2.

W klasach dziewcząt nie można przyjmować 
nowych uczennic z powodu braku miejsca.

Panny wprawne w robieniu strojów mo­
gą znaleść zajęcie przy ulicy Wilhelmo- 
wskiej Nr. 17. na pierwszem piętrze

Mój handel znajduje się teraz przy Wilhel- 
mowskiej ulicy obok cukierni Dietza.

U . Jflarhussohn.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznania.
Zgromadzenie dnia 8. Października 1864. 

f r y t o  (węcpel po 25 szetii) wyżej. Na 
Paźdz. 282/3list. i pien., na Paźdz. Listopad 
28% list. i pien., na Listopad Grudzień 29% 
list. 29 pien., na Grudzień 1864 Styczeń 1865
29 y2 list. i pien., na Styczeń Luty 40% list.
30 pien., na wiosnę 1865 31% list. 31 >/4 pien. 

O k o w i t a  (beczka 8000 proc. Trallesa)
lepiej. Na Paźdz. 12% list. 122/3 pien., na Li­
stopad 12% list. i pien., na Grudzień 12% list. 
i pien., na Styczeń 1865 13 pien. i list.. na Luty 
13% list. i pień., na Marzec 13'/3 list. 13% 
pien.

Wiadomości handlowe.
B e rlin , 7. Października.

Pszenica 45—56 tal.
Zyto na Pażdz, i Paźdz. Listopad 32 '/8—%

tal., na Listopad Grudzień 323/8 tal., na wiosnę 
35% tal.

Jęczmień wielki i mały 28—33 tal.
Groch do gotowania 46—50 tal.
Groch na pastwę 46 — 50 tal.
Rzep zimowy 88 tal.
Olej rzepiowy na Paźdz. i Paźdz. List. 12 do 

% tal., na Listopad Grudzień 12%t— % tal.
Olej lniany 13 tal.
Okowita na Pażdz. 14 %—1323/24—14 ta l., na 

Pażdz. Listopad 14% tal., na Listopad Gru­
dzień 13% tal., na Grudzień 8tyczeń i Styczeń 
Luty 14 %3—131 */, 2 tal.

Knrs giełdy Berlińskiej.

Dnia 7. Października 1864. S to ­
pa

p C t.

N a pr. ku ran
p a p ie ­
r a m i .

g o to w i­
zną.

Pożyczka rządow a dobrowolna. . . . 4% — 101 >/,
)) z roku 1859....................... 4-A — 105'/*
}} z roku  1856....................... 4% —. 101%
11 z roku  1853........................ 4 — 96%

Obligi długu sk a rb o w e g o .................... 8*/» - — 88%
dito M archii E lektoralnej i Nowej . 3‘A — 87%
dito m iasta B erlina .............................. 4% io i y*
dito 11 • • •  • • • • •  • . 3‘A _

Listy zastawne M archii E lekt, i Nowej 3'A — 87
dito dito 4 — 98%
dito P russ W schodnich . . 3'A __ 84
dito P o m o rsk ie ............. .... . 3‘A 87 __
dito dito .................... 4 __ 9S%
dito W . X. Poznańskiego . 4 —
dito W . X. Poznańskiego . W0 / 2 — —
dito W . X. Pozn. (nowe). . 4 94% —
dito S z lą s k ie ....................... 3% 91%
dito P russ Z achodnich. . . 3'A — 83%

Bilety rentowe P o z n a ń sk ie ................. 4 95
Obligacye miejskie II. Em . Pozn. . . 4 — __
Obligacye prowincyalne Poznańskie . 5 — —
Papiery banku prow. Poznańskiego . — 96 —
Louisdory . • • • • • • • • • • • • • •  . — —• 110%
Akcye kolei Żelazn. S tarogr. Pozn. . 4 — 98


